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w księgarni p. Ferentza i w głównej 


Dział c. k. galic. Tow. gospodarskiego. 


i. Z Rady Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospod. 
w Samborze. 


FI. posiedzenie Rady Oddziału odbyło się w dniu 
2.. maja 1908. pod przewodnictwem p. Wiktora Pote- 
tena, w obecności 5. członków Rudy, 

Na posiedzeniu tem załatwiono następujące sprawy: 

1) Odczytane przez sekretarza Oddziału sprawo- 
zdanie z czynności Rady, tudzież z czynności lustrato- 
ra stacyi hodowlanych Oddziału, przyjęto bez uwag do 
wiadomości. 

2) Przyjęto również do wiadomości sprawozdanie 
skarbnika Oddziału, według którego . zapas kasowy w 
dniu 21. maja w gotówce, wynosi 688. kor. 51. hal., 
zaś w efektach 1433. kor. 87. hal. 

3) Do Oddziału przyjęci zostali: p. p. I. Andrzej 
Moralski, kierownik szkoły z Jasienicy zamkowej, II. 
Ludwik Pachla, właściciel realności w Jasienicy zam- 
kowej, III. Antoni Nadybski, właściciel realności w 
Czukwi b IV. ks. Daszek, rz: k. proboszcz ze Starego 
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4) Po przyjęciu do wiadomości petycyi wniesionych 
do Komitetu przez Oddziały c. k. Tow. gospod. w 
Tarnopolu i Rohatynie w sprawie wniesienia protestu 
przeciw zamierzonemu przez rząd podwyższeniu podatku 
od spirytusu o 50. koron na 1. hektolitrze — uchwa- 
lone odnośną petycyą poprzeć jak najusilniej z żąda- 
niem, aby Komitet zwrócił się w tej sprawie bezzwło- 
cznie do Koła polskiego. 

5) Prośbę ks. Hilarego Sołtykiewicza z Botełki 
wyżnej o zwolnienie good zwrotu prosiąt z założonej 
tamże w r. 1906. chlewni zarodowej, uchwalono przed- 
łożyć Komitetowi z wnioskiem o uwzględnienie prośby 
petenta, jednakże tylko co do sztuk, których padnięcie 
świadectwem wetenaryjno-lekarskim stwierdzone zostało, 

6) W sprawie wyrażenia opinii co do kwalifika- 
cyi p. Franciszka Kratiny z Ilnika na przymusowego 
zarządeę większych gospodarstw rolnych, uchwalono 
przesłać Komitetowi przychylne oświadczenie się po 
otrzymaniu ód p. Kratiny dekłaracyi przystąpienia do 
Oddziału c. ka galic. Tow. gospod. w Samborze. 

1) Przyjęto następnie do wiadomości sprawozda- 


nie p. St. Stefanowskiego, który wskutek uchwały Ra- 


dy z dnia 23, kwietnia br, wziął w dniu 19. maja u- 
dział w komisyi karczunkowej w Siekierczycach. 

8) Z powodu nieznacznej ilości zgłoszeń do obe- 
słania odbyć się mającej w br. wystawy przeglądowej 
w Samborze, odstąpiła Rada Oddziału od zamiaru u- 
rządzenia tej wystawy we: wrześniu br., postanawiając 
odroczyć ją na czas nienaznaczony. — Uchwalono za- 
razem odnieść się do Komitetu z prośbą, aby przyzna- 
ne na ten cel subwencye, jak a) na premiowanie by- 
dła w kwocie 600. kor., 0) na wystawę przemysłową 
500. kor. i c) na wystawę drobiu 400. kor., zarezer- 
wowane zostały dla Samborskiego Oddziału na czas, 
w którym wystawa ta będzie mogła przyjść do skutku. 

9) Po sprawdzeniu rachunku stacyi ogiera licen- 
cyonowanego w Krużykach, uchwalono przesłać kwit 
p. Jakóba Tuluka  Kulczyckiego 
300. kor. Komitetowi do zrealizowania. 

19) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie delega- 
ta Oddziału z komisyi licencyonowania buhajów w o- 
kręgu sądowym Starosamborskim i uchwalono zarazem 
wezwąć „delegatów. 7 pięcm *wnych. okregów da prządło- 
żenia odnośnych sprawozdań we właściwym czasie. 

11) Na wniosek p. Bolesława Kuśniewicza uchwa- 
lono w końcu odnieść się do Komitetu z prośbą, aby 
poczynił jak najenergiczniejsze starania o urządzenie 


„stacyi ładunkowej w Biskowicach, a przed zbudowaniem 


tamże magazynu towarowego, o wyjednanie zezwolenia 
nı wyładowywanie pełnych wagonów tembardziej, że 
stacya w Biskowicach jest już do wydawania towarów 
w calych wagonach odpowiednio urządzona. 

Na tem protokół i posiedzenie o godz. 12'/, po 
południu zakończono. 


Korespondencye Rady Oddziału c. k. galic. Tow. 


gospod. w Samborze. 


Wielmożny Pan Antoni Koralewski w Bylicach 
L. 219/a. 


Wskutek polecenia Komitetu z dnia 14. bm, do 
1. 2305. upoważniamy W. Pana do sprzedaży repro- 
duktora stacyjnego numer 396. z nadmienieniem, iż ce- 
na nabycia, którą należy przesłać Komitetowi, wynosi 


BENAR. : 


Podróż p. Popowa do Paryża. 


HUMORESKA. 


Wolny przekład z francuskiego 
PRZEZ STEFANA. 
Ciąg dalszy. 
Casso 


Przedstawiał mianowicie p. Wasył swojej małżon- 
ce szerokie horyzonty pomyślnych kupieckich sukcesów 
i udowadniał następnie, że ta podróż otworzy mu dro- 
gę do nawiązania bardzo korzystnych stosunków han- 
diowych z potężną Francyą, Wielka wystawa, która 
niebawem miała być urządzoną w Paryżu da mu spo- 
sobność do zbadania mnóstwa szczegółów z dziedziny 
handlu i przemysłu, będących dotąd pomimo wy- 
soko rozwiniętego umysłu — dia p. Wasyla rzeczami 
nieznauymi. A ileż innych jeszcze dobrych stron i uro- 
ków miałaby dla niego ta podróż? 

Awdokja Iwanówna utrudzona jednakże niezmier- 


mie dysputami, w tej sprawie z mężem prowadzonemi 
i obawiając 


się już cokolwiek o wybuch ataku nerwo- 
wego, stała się od jakiegoś czasu w swych odpowiedziach 


ogień gniewu i oburzenia nie miał się dawać silnie 
odczuć staremu służącemu Anisymowi, który był loka- 
jem i kamerdynerem jej męża. 

Nazajutrz po scenie na wstępie opisanej, azatem 
w poniedziałek, zaszedł w domu państwa Popowów oso- 
bliwszy wypadek, jaki jeszcze w przezacnym tym domu 
nigdy się dotąd nie wydarzył. 

Oto, co się już od bardzo wielu lat nigdy dotąd 
nie przytrafiło, przybiegł pan Wasyl w porze południo- 
wej do domu — zdradzając ruchami swymi i przyspie- 
szonym oddechem silny niepokój, alboteż podniecenie, 
wywołane jakiemś nadzwyczajnem wydarzeniem. 

Zaczerwienione policzki, pot ściekający mu obficie 
ł czoła, a wreszcie drżenie dłoni, w której trzymał 
tajemniczy jakiś dokument, wskazywały, iż istotnie 


„wydarzyło się coś niezwykłogo. ; 


„Wot smatri gałobuszka!* — bardziej stanowczym, 
aniżeli zazwyczaj tonem odezwał się do żony pan Ba- 
zyli — „smatri duszko sałodkaja, szto ja pałuczył !* 
(otrzymał). 

Słodka duszeczka widząc go o tak niezwykłej po- 
rze w domu, a co więcej, w tak niezwykłym nastroju 
duszy, o mało że nie struchlała z trwogi i obawy o 


w umaiarkowańszą, choć powściągliwość ta nie posuwała | stan fizyczny i moralny swego najmilszego małżonka. 
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355. koron. Po otrzymaniu gotówki zakupi Komitet 
młodego Oldenburga dla tamtejszej stacyi. 
Sambor, dnia 21, maja 1908. 


Wielmożny Pan Bolesław Kuśniewicz w Kowe- 
micach. L. 219/b. 


Wskutek polecenia -.omitetu z dnia 14. bm. do 
l. 2305. upoważniamy W. Pana do sprzedaży stacyjnego 
reproduktora nr. 410. z nadmienieniem, iż cena naby- 
cia, którą Komitetowi przesłać należy, wynosi 370. K. 
Po otrzymaniu tej waluty zakupi Komitet dla tamtej- 
szej stacyi młodego Oldenburga. 

Sambor, dnia 21. maja 1908. 


Z Zarządu powiatu Tow. Kółek roiniczych w Samhorze. 


Posiedzenie Zarządu powiat. Tow. Kółek rolni- 
czych w Samborze odbyło się w dniu 21. maja 1908. 
pod przewodnictwem wiceprezesa Zarządu powiatowego, 
p. Stanisława Stefanowskiego w obecności 7. członków 

| Zarządu. 

Na 
sprawy: 

1) Przyjęto do wiadomości odczytany przez se- 
kretarza Zarządu protokół z poprzedniego posiedzenia, 
jakoteż sprawozdanie z czynności Zarządu i instruktora 
w miesiącach kwietniu i maju br. 

2) Po obszerniejszej dyskusyi, jaka się rozwinęła 
nad sprawą zawiązania Spółki eksportu jaj — uchwa- 
lono zgodnie z wnioskiem p. Tomasza Mrozka niś an- 
gażować się dla braku odpowiednich sił ı funduszów 
do tego przedsiębiorstwa. 

8) Delegatem na Ogólną Rudę Towarzystwa, któ- 
ra odbędzie w dniach 6. i 7. lipca w Przeworsku obra- 
no ks. Franciszka Dobrowolskiego z Wojutycz. * 

4.) Uchwalono w dalszym ciągu urządzić w dniach 
l i2. czerwca b. r. kurs pożarnictwa w Biskowicach. 
W kursie tym wezmą udział delegaci Kółek rolniczych 
z powiatu samborskiego (po 3 z każdego Kółka) a 
koszty urządzenia tego kursu pokryte zostaną sub- 
wencyą wyasygnowaną, przez Wydział powiatowy w 
Samborze w kw. 100. koron. Umieszczeniem, tudzież 
utrzymaniem uczestników podczas kursu zajmie się se- 


posiedzeniu tem  załatwiono następujące 


Nawet i mniej wytrawny  fizyonomista z ócz pani 
Awdokyi wyczytać mógł podejrzenie, ażali czcigodny 
p: Wasyl nie uległ już napadowi szaleństwa. 

Zmużony biegiem, rzucił się jednakże pan Popow 
w najbliżej obok niego stojący fotel, a wyjąwszy z ko- 
werty marką cudzoziemską opatrzony list, wręczył go 
żonie do odczytania, — 

Treść listu tego była nastżpująca: 

„Panie! Liczne zamówienia moich klientów z Ro- 
syi, którzy domagają się dostarczenia znacznej ilości ma- 
szyn do szycia najnowszego systemu, skłaniają mnie do 
założenia w Moskwie stałej agencyi, która powinna być 
jak sądzę, bardzo rentownem przedsiębiorstwem. 

Rokrocznie wysyłam do Rosyi pięć do sześciu 
tysięcy tych maszyn; nadmienam jednakże, że zapotrze- 
bowanie ich z każdym rokiem się zwiększa, 

Za pośrednictwem naszego konsula z Moskwy 
dowiedziałem się, że Szanowny Pan jesteś jednym z naj- 
znakomitczych i najzamożniejszych kupców tego sto- 
łecznego miasta. 


(C. d. n.) 
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kretarz Zarządu powiatowego w porozumieniu się, z 
miejscowym Zarsądem Kółka. Kierownictwo kursu po- 
wierzy Zarząd główny jednemu ze swych instruktorów. 
Przy otwarciu i zakończeniu kursu obecnym będzie 
wiceprezes Zarządu powiatowego, p. Stefanowski. 

Na wniosek ks. Dobrowolskiego uchwalono odnieść 
się do Zarządu głównego z prośbą o wskazanie firm, 
w którychby Kółka rolnicze pod przystiępnyrui warun- 
kami zaopatrywać się mogły w towary kolonialnie 1 
spożywcze, bowiem Związek handlowy we Lwowie de- 
tajliczną sprzedażą towarów już od -pewnego czasu prze- 
stał się zajmować. 

Na ten protokół posiedzenie zakończono. 


Z Rady miejskiej. 


Na posiedzeniu odbytem w dniu 11. maja w o- 
becnośzi 30. członków Rady załatwiono następujące 
sprawy: 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego za- 
biara głos radny p. Niezabitowski i interpeluje p. Prze- 
wodniczącego, co się dzieje z boiskiem tenisowem w 
ogrodzie miejskim, prosi, aby Prezydyum zustosowało 
się do uchwały Rady miejskiej zapadłej przed dwoma 
laty i by odstąpiło boisko za pewnym czynszem Fow, 
Przyjaciół młodzieży szkolnej, Przewodniczący przyrzekł 
tę rzecz zbadać i zdać z niej sprawę na najbliższem 
posiedzeniu. 

Następnie zabrał głos radny ks. Kulisch i przed- 
łożył wynik oględziu baraków przy ulicy lwowskiej przez 
członków Rady, którzy w liczbie około 20. przed po- 
siedzeniem zwiedzili wszystkie budynki i skonstatowali, 
że znajdują się one w stanie dobrym z wyjątkiem je- 
dnego budynku, w którym z powodu wilgoci i grzyba 
należy wymienić podłogi. Wskazanem by również było, 
ażeby przez wybrukowanie podwórza i przez urządzenie 
należytych odpływów osuszyć grunt, na którym baraki 
stują. Po zarządzeniu naprawy dachów, budynki te mo- 
głyby bez znaczniejszych wkładów być używane jeszcze 
przez szereg lat, czy to stronom prywatnym na miesz- 
kania, czy też wojskowości na koszary. 

Ponieważ na poprzedniem posiedzeniu wyłoniła się 
myśl, czyby nie można było koszar podominikańskich 
przerobić na szkołę wydziałową, udała się komisya 
tamże i przyszła do przekonania, że rekonstrukcya bu- 
dynków, która zdaniem inżynierów pociągnęłaby znaczną 
kwotę, bo około 135.000. koron nie opłaciłaby się, dla- 
tego najlepiej by qyło stary budynek rozebrać a na- 
tomiast nowy na tym gruncie wybudować. 

Zie sprawozdania tego, ks. Kulischa wysnuł Prze- 
wodniczący wniosek, który Rade przyjęła, ażeby na cel 
naprawy baraków przeznaczyć z zaciągnąć się mającej 
pożyczki kw. 10.000 kor. i upoważnić Magistrat do 
bezzwłocznego rozpoczęcia napraw, tudzież do poczy- 
nienia zabiegów u odnośnych władz wojskowych celem 
umieszczenia w barakach dwóch kompanii 77. pp., dotych= 
czas w koszarach podominikańskich zakwaterowanych. 

Przystąpiono następnie do drugiej ważnej spra- 
wy a mianowicie do zaciągnięcia pożyczki na wykończe- 
nie instalacyi oświetlenia centralnego, Imieniem komi- 
syi, która z ramienia Rady miejskiej zajmowała się ko- 
laudacyą rachunków i budowy zakładu elektrowni miej- 
skiej oświadczył p. radny Łaszkiewicz, że komisya zna- 
lazła rachunki zgodnie z załącznikami kasowymi i z 
zestawieniami biura technicznego. 

Z porównania pierwotnego projektu hali maszyn 
dla dwóch lekomobil z wystawioną halą dla dwóch 
maszyn stałych o podwójnych kotłach, wyniknęło prze- 
kroczenie pierwotnego kosztorysu o kw. 140.000. kor., 
które znajduje usprawiedliwienie w następujących do- 
datkowych zarządzeniach uchwałami Rady miejskiej i 
warunkami konsensu c. k. Namiestnictwa spowodowa- 
nych — mianowicie: 

a) Projekt budynku fabrycznego zaproponowany 
przez inżyniera Schleyena miał zajmować 465 m? za- 
budowanej powierzchni i obejmował w parterze halę 
maszyn, kotłownię na 2. małe lokomobile i magazyn 
na węgiel, na I. zaś piętrze: biuro zarządu elektrowni 
i mieszkanie kierownika. Wskutek zmiany maszyn z lo- 
.komobil na stałe bezpośrednio sprzężone, powiększyła 
się zabudowana płaszczyzna budynku fabrycznego na 
485. m’. 

b) Ta sama zmiana maszyn i warunki konsensu 
spowodowały urządzenie po nad pierwotny plan — 
poczekalni, łazienki, korytarzy podziemnych w hali ma- 
szyn i urządzenie specyalnych suteryn dla akumu- 
latorów. 

c) Wskutek słabego gruntn musiano pód funda- 
menty hali maszyn a szczególnie komina fabrycznego 
i maszyn parowych urządzić ławy betonowe o objętości 
243. m”. 

d) W pierwotnym projekcie elęktrowni miejskiej 
nie było budynku administracyjnego, obecnie został on 
wybudowary jako dom dwupiątrowy na ławie betono- 
wej 1. m. grubej o powierzchni 216. m? z głębokiemi 
piwnicami, 

Wobec tych zmian przedstawiają się tak koszta 
wykonanych już budowli, jak nie mniej wykończenie 
budynku administracyjnego zupełnie normalnie. 

(C. din) 


TEGOROCZNA WYSTAWA i 
JARMARK PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


W bieżącym roku odbędą się w myśl zasady przy- 
jętej przez Ligę Pomocy przemysłowej dwie większe 
akcye wystawowe przemysłu krajowego a to: 

Wystawa Przemysłowa i Rolnicza w Jarosławiu 
i Jarmark wyrobów krajowych w Krakowie 


GAZETA SAMBORSKA Nr. 21 z dnia 24. maja 


Wystawa przemysłowo — rolnicza w Jarosławiu 
trwać hędzie 20, dni przez koniec sierpnia i początek 
września. — na cel Wystawy przeznaczono obszerny 
park miejski „Olszanówkę*- 

W zakres tej wystawy wejdą: a). Wszelki wyroby 
przemysłu metalowego, tkackiego, drzewnego, powroźni- 
czego, ceramicznego, gancarskiego, skórzanego, instala- 
cyjnego, introligatorskiego, księgarskiego, budowlanego, 
kapelusznictwo, tutkarstwo, papiernictwo, czapkarstwo, 
mydlarstwo, wyroby chemiczne, szkło, majolika, hafciar- 
stwo, wyroby ze słomy, przetwory i napoje spirytusowe, 
cukrownicze i cukiernicze, wszelkie wyroby spożywcze i 
napoje, konserwy itd. b.) Maszyny i narzędzia służące 
qo celów przemysłowych, rękodzioł, domowej pracy i 
rolnictwa. e.) Konie, bydło, króliki, ptactwo, w ogóle 
wszelkie zwierzęta domowe. d.) Wszelki wytwory rol- 
nietwa. 

Termin zgłoszeń, których formularzy dostarcza na 


każde żądanie „Komitet wystawy w Jarosławiu* i To- 
warzystwo Pomocy przemysłowej — upływa z dniem 1. 
czerwca br. 

Dotychczasowe zgłoszenia przekonują, że Wysta- 
wa ta przybierze bardzo znaczne rozmiary, 


Jarmark wyrobów krajowych w Krakowie odbę- 
dzie się w ostatnich dniach sierpnia i z początkiem 
września. Na czele Komitetu stoją: Wice-prezydent mia- 
sta Dr. Szarski i poseł Jan Goetz. Dyrektorem Jar- 
marku jest p. Robert Doms. 

W skład Komitetu wchodzi cały Wydział Towa- 
rzystwa „O własnych siłach i kilkanaście najpoważniej- 
szych osobistości świata przemysłowo — handlowego. 

Bliższych informacyi udziela Filia Biura Ligi Po- 
mocy przemysłowej przy Towarzystwie „O własnych 
siłach* w Krakowie, ul. Straszewskiego L. 28. 


Zmiany w statucie 
c. k. galic. Tow. gospod., zatwierdzanym przez Ogólną 
Radę Tow. w dniu 19. marca 1908. 
(Ciąg dalszy.) 


Większym zmianom uległ rozdział V. starego sta- 
tutu zawierający postanowienia o Komitecie Towarzy- 
stwa a wszczególności o składzie Komitetu, o prezesie 
Tow. i zakresie działauia Komitetu. 

Według dawnego statutu Komitet składał się z 
prezesa, l. wiceprezesa i dwunastu członków na 3. 
lata, natomiast $, 31. nowego statutu opiewa: 

„Rada Ogólna Towarzystwa wybiera Prezydyum 
a mianowicie: prezesa, pierwszego, drugiego i trzeciego 
wiceprezesa na lat sześć, tudzież szesnastu członków 
Komitetu na cztery lata, 

W pierwszych trzech latach (w starym statucie w 
dwóch latach) kolejno los oznaczy członków, którzy 
mają wystąpić. Czlonkowie, którzy wystąpili, mogą być 
ponowne wybrani. W czwartym roku występują człon- 
kowie niewylosowani, poczem następuje znowu loso- 
wanie. 

W miejsce członka, który w ciągu czteroletniej 
kadencyi swojej z Komitetu ubył, wybierze Rada Ogól- 
na Towarzystwa na najbliższem zgromadzeniu nowego 
ozłonka na czas, przez który członek ubywający miał 
w Komitecie pozostać, Mandat wszelako członków Pre- 
zydyum trwa przez iat sześć od dnia dokonanego 
wyboru. 

Komitet może powołać do swego grona członków 
Tow. których współdziałanie do załatwiania spraw fa- 
chowych, jako potrzebne uważa. Członkowie Tow. po- 
wołani do składu Komitetu przez kooptacyę, biorą u- 
dział w obradach i uchwałach Komitetu z głosem sta- 
nowczym, a to przez dwa lata, od chwili powołania do 
Komitetu. Po wpływie dwu lat członkowie kvoptowani 
występują z Komitetu, lecz mogą być uchwałą Komi- 
tetu powtórnie powołani. Liczba kooptowanych człon- 
ków nie może wynosić więcej jak azterech. 

Prezesowie Oddziałów mają prawo brać udział 
w zwyczajnych posiedzeniach Komitetu z głosem do- 
radczym. Urzędy prezesa, wiceprezesów i członków 
Komitetu są bezpłatne. Gdyby wszakże któremu z nich 
poruczoną została czynność stale czas jego wyczerpu- 
jąca, lub narażająca go na koszta, natenczas może mu 
być uchwałą Komitetu przyznane wynagrodzenie. 

32. nowego statutu określa skład i zakres 
działania wydziału wykonawczego, którego organizacya 
w starymi statucie nie była wcale uwzględnioną. Pa- 
ragraf ten brzmi: Komitet wybiera ze swego grona na 
przeciąg jednego roku złożony z czterecch członków 
Wydział wykonawczy, który pod przewodnictwem pre- 
zesa, lub jego zastępcy, odbywa posiedzenia z reguły 
co 14. dni, celem sprawowania nadzoru nad kasą i 
rachunkowością, załatwiania spraw niecierpiących zwłoki 
i przygotowania wniosków na pełne posiedzenia Komi- 
tetu, które z reguły odbywają się co dwa miesiące*. 

To nowe post nówienie powołujące do życia or- 
gan upoważniony do załatwiania ważnych a niecierpią- 
cych zwłoki spraw w zastępstwie Komitetu, oddziała 
niewatpliwie bardzo dodatnio na rozszerzenie działalnoś si 
Towarzystwa, usuwając raz na zawsze braki, jakie do- 
tychczas pod względem raźności w akcyi "ow. uczuwać 
się dawały (Utworzenie Wydziału wykonawczego w 


Tow. Kółek' rolniczych przyczyniło się jak wiadoma 
niezmiernie dó rozwoju i żywotności tej bratnej in- 
stytucyi. 


$. 33. nowego statutu określa dobitnej i bardziej 
szczegółowo prawa i obowiązki Prezesa Tow., w szcze- 
gólności zaś postanawia: Prezes układa w myśl $. 4 
statutu w porozumieniu z Komitetem porządek dzienny 
obrad tak zwyczajnych, jak i nadzwyczajnych zgroma- 
dzeń Rady ogólnej, Zwołuje na posiedzenia Radę ogólną 
Towarzystwa, Komitet, jak również Wydział wykonawczy, 


1908. 


Bierze udział w miarę własnego uznania w posiedze- 
niach Sekcyi fachowych przy Komitecie, już to oso- 
biście, już to przez wydelegowanego zastępcę. W razie 
przeszkody zdaje zastępstwo we wszystkich czynnościach 
na jednego z wiceprezesów Towarzystwa. 

$. 34. Prezesowi przysługuje prawo do zawiesza- 
nia uchwał zarówno Komitetu, jak i każdego Oddziału 
Towarzystwa, jeżeliby je za niezgoone ze statutem lub 
za przeciwne dobru kraju lub Towarzystwa uznał. 

Winien jest jednak w pierwszym wypadku przed- 
łożyć sporną kwestyę do roztrzygnięcia na najbliższem 
zwyczajnem posiedzeniu Rady Ogólnej, lub jeźeli więk- 
szość Komitetu tego zażąda na zwołanem ad hoc nad- 
zwyczajnem posiedzeniu tejże Rady — w drugim zaś 
wypadku przedłożyć ją na nadzwyczajnem, w najbliż- 
szym czasie, ad hoc zwołanem posiedzeniu Komitetu. 

(Dok. nastąpi.) 


Wiadomości bieżące. 


Rada ogólna Towarzystwa Kółek rolniczych odbędzie 
się w dniach 6, i 7. lipca br. w Przeworsku. Na po- 
rządku dziennym tego „zebrania będzie wybór 18. człon- 
ków Zarządu głównego na dalsze trzechlecie 1908-1910. 
Prócz zwykłych sprawozdań wygłoszone będą 3. refera- 
ty a mianowicie: p. Zalesińskiego o podniesieniu go- 
spodarstwa kobiecego, p Adamskiego o zastosowaniu 
podziału pracy celem ożywienia działalności Kółek rol- 
niczych w organizacyi lokalnej i powiatowej, tudzieź p. 
Pańkowskiego „o kwestyi hodowlanej w gospodarstwach 
włościańskich z uwzględnieniem sprawy ulepszenia 
pastwisk. 

Posiedzenie Rady rolniczej (12. z rzędu) odbę- 
dzie się w dniech 29. i 30. maja br. Na porządek 
dzienny wejdą między innemi sprawa ubezpieczenia ro- 
botników i uchylenie dzikiej parcelacyi, co do której 
rząd węgierski ma wnieść niebawem przedłożenie do 
Sejmu. 

Wystawa przeglądowa, którą we wrześniu b. r. 
urządzić miał w Samborze tut. Oddział c. k. galic- 
Towarzystwa gospodarskiego została na czas niozna. 
czony odroczoną. 

W obchodzie jubileuszowym, który odbędzie się 
w dniu 12. czerwca br. w Wiedniu, między innymi bę- 
dzie grupa włościańska z Galicyi, przedstawiająca na- 
sze „Rolnictwo, Dożynki i Wesele na Pokuciu.* Ko- 
mitet zajmujący się przygotowaniami do jubileuszowego 
obchodu, uprasza chętnych pp. właścicieli ziemskich, 
księży proboszczów, nauczycieli, wójtów, jak również 


Kółka rolnicze o informacyjne zgłaszanie grup, liczą- < 
cych po kilkanaście osób, mężczyzn i kobiet dorosłych, 1 


w malowniczych, w danej miejscowości w użyciu będą» 
cych strojach, któreby na koszy komitetu chciały wziąć 


udział w pochodzie. Zgłoszenia przyjmuje: Komitet 


w Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych we Liwowie, 
ul. Dzieduszyckich 1. Komitet ņprasza o najspieszniejsze 
informacye i zgłoszenia. 

Przestrogi nasze co do niszczenia gniazd gąsie- 
nie: niestrzępa głogowca i białki brudnicy nie odniosły 
niestety pożądanego skutku. Straszna ta plaga obnaża 
już drzewa owocowe z liści i kwiatów, a chociaż który 
z troskliwych gospodarzy spełnił w tej mierze swój 
obowiązek, praca ta okazała się daremną, gdyż z są- 
siednich nieoczyszczonych sadów prżenoszą się gąsienice 
na i'h — starannie z gniazd obrane drzewa, odbiera- 


„| jąc wszelką nadzieję doczekania się bodaj mizernegu 


zbioru owoców. Szkoda to wielku, bo większa część 
drzew owocowych a zwłaszcza pestkowców, obsypanych 
z początku obfitem kwieciem, teraz staje się pastwą szko- 
dnikiów, które jeszcze przed kilku tygodniami wytępione 
być mogły. 

Kurs pożarniczy w Biskowicach. Staraniem tut, 
Zarządu powiatowego Towarzystwa Kółek rolniczych, 
urządzony zostanie w Biskowicach, w dniach 1.i 2. 
czerwca br. kurs pożarniczy pod kierownictwem dele- 
gata krajowego Związku straży pożarnych ze Lwowa. 
Zarządy Kółek rolniczych samborskiego powiatu we- 
zwane zostały na wysłania na ten kurs po trzech kan- 
dydatów, którzy zgłosić się nigją w dniu 1. czerwca 0 
godz. 8. rano u sekretarza Zarządu pow. i kierownika 
szkoły p. Borkowskiego, w Biskowicach. Koszty utrzy- 
mania kandydatów w ciągu kursu pokryje Zarząd po- 
wlatowy, 

Trzy jubileuszowe pielgrzymki do Lourdes pocią- 
gami nadzwyczajnymi, urzą lza Komitet Lourdesowy 
wspólnie z rządowo, autoryzowanem chrześć, biurem po- 
dróży: „Uniwersalreise - bureau* we Wiedniu. Pociągi 


wycieczkowe zatrzymywać się będą w Einsiedeln, Lyonie 


Poray — le Monial i Zurychu. Odjazd z dworca kolei 
zachodniej w Wiedniu nastąpi o godz. 9. wieczorem, 


w dniach 15. lipca, 10. sierpnia i 9. października 1908, 


Podróż trwać będzie 14. dni. Do Lourdes i Rzymu — 
zatrzymując się w Einsiedeln, Lyonie, Marsylii, Grenui, 
Wenecyi — odjazd z Wiednia, z dworca kolei zachodniej 
o godz. 9, wieczorem dnia 9. października 1908. Podróż 
ta trwać będzie 20. dni. Zwiedzający międzynarodową 
wystawę dlektryczną w, Marsylii mogą przyłączyć się do 
pospiesznych pociągów, odjazd z Wiednia 15. lipca i 
10. sierpnia 1908, Bliższe szczegóły w prospektach, 
które przez technicznego kierownika, p. Edwarda Gradł- 
millera we Wiedniu, (Wien IV. Strohgasse B.) bez- 
płatnie przesłane zostaną. 

Pożar na przedmieściu „Dolnia”. W dniu 25, 
bm, około północy wybuchł na przedmieściu „Dolnia* 
ze stodoły właściciela realności, Michała Gigla ogień, 
który w krótkim czasie objął wszystkie sąsiednie, sło- 
mą kryte budynki, Wskutek tego — zapewne zbrodniczą 
ręką wznieconego pożaru spłonęły doszczętnie domy mie- 
szkalne i budynki gospodarcze następujących przedmiesz- 
czanów: 1) Jędrzeja Skraby, którego stodoła i szoua, war- 
tości 600. K, ubezpieczone były w Tow. krakowskiem 
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tylko na kw. 240. K. 2) Kazimierza Lepitaka, który 
utracił całą zagrodę z budynkiem mieszkalnym w war- 
tości 1420 K. a ubeżpieczony był tylko na kw. 800. 
K. 3) Wojciecha Skraby, któremu zgorzała cała zagro- 
da z ruchomościami, oszacowana na 2500. K., a ubez 
pieczoua tylko na 1644, K. 4) Jędrzeja Puka, spłonę- 
ła zagroda wartości w kw. 3000. K., upezpieczona na 
1000. K. 5) Michała Kroczaka, któremu ogień zni- 
szezył całą zagrodę i 10. kur w wartości 1315. K., u 
bezpieczona na 900. K. 6) Sebastyana Skraby, zgo- 
rzała cała zagroda wartości 1200. K., ubezpieczona na 
900. K., 7) Szczepana Ostrowskiego, który stracił za- 
grodę oszacowaną na 1164. K. a który ubezpieczył 
się tylko na kw. 800. K., 8) Franciszka Melnarowicza, 
któremu ogień zniszczył stodołę i szopy wartości 600. 
K. (nieubezpieczone) dom mieszkalny tego gospodarza 
dzięki ogniotrwałemu pokryciu — szczęśliwie ocalał: 
9) Wojciecha Wilezka, któremu ogień zniszczył całą 
zagrodę i oparzył silnie jednego konia; budynki oszaco- 
wane na 620. K. nie były wcale ubezpieczone; 10) 
Michała Gigla, z którego stodoły wybuchł ogień, spło- 
nął dom mieszkalny, stodoła i ruchomości oszacowane 
na 1300. K., ubzpieczone były w Tow, krakowskiem 
na «w. 2800 K; 11) Kazimierza Ostrowskiego, który 
stracił zagrodę oszacowaną na 900. K., ubezpieczoną 
na 800. K.; 12) Bazylego Kościelnego, dom mieszkal- 
ny wartości 600. K., nie był ubezpieczony; 13) Jędrze- 
ja Lechowicza, który utracił zagrodę oszacowaną na 
1650. K., a ubezpieczony był na kw. 800. K. i 14) 
Jana Mudrego, któremu zgorzała cała zagroda z ru- 
chomościami oszacowana na 1050. K., a nie był ubez- 
pieczony. Ogólna szboda w budynkach wynosi 16680. 
K., w ruchomościach 1278. K., ą w żywym inwentarzu 
106. K., razem przeto wynosi ogólna strata 18.059, 
podczas gdy 10. gospodarzy ubezpiecyło się w Towa- 
rzystwie Krakowskiem na sumę tylko 10684. K. Trzej 
gospodarze, którzy wcale nie byli ubezpieczeni i dzie- 
więciu, ktorzy ubezpieczyli budynki swe niżej wartości 
ponieśli niepowetowaną niczem szkodę w kw. około 
8000., K., którą przypisać muszą zarówno własnej lekko- 
myślności, jakoteż zbrodniarzowi, który to nieszczęście 
spowodował, 

„Na śmieciu*, w piwiarni p. Bergera stoczone 
zostały w dniu 20. b. m. pomiędzy dwoma rękodzielni- 
kami tutejszymi rycerskie zapasy na pięście, a następ- 
nie na jakieś ostrzejsze instrumenty, z których z prze- 
bitym bokiem wywieziony został do tut. szpitala po- 
wszechnego mniej wyćwiczony zapaśnik: Michał Lesyk — 


któremu lekarz miejski p. dr. Biegelmajer wydał 
świadectwo stwierdzające ciężkie uszkodzenie / ciele- 
sne, Ziapaśnik — zwycięzca, p. Antoni Poliszczuk 


utrzymuje, że przyczyną fatalnego rezultatu zapasów 
był gwóźdź, który w jukić niewytłómaczony sposób wsu- 
nął się pomiądzy obydwie wojujące strooy. 
Ogień sklepowy. Dnia 22. b. m. wybuchł ogień 
w realności dr. Józefa Piternika, w składzie sklepowym 
należącym do Henryka Schorra, kupca w Samborze, 
W składzie były złożone rzeczy wartościowe w pudłach 
tekturowych, jakoto: kapelusze męskie, filcowe kołnierze 
męskie i damskie, futrzane i krymskie zarękawki, i t. p. 
Szkoda na 12000. koron, która częściowo była zabez- 
pieczona. W powyższym magazynie znajdywało się rze- 
czy na powyżej 10000. koron, co straż ogniowa resztę 
uratowała. Przyczyna ognia zpowodu wadliwego pieca 
piekarskiego, z kuchni przytykającego do tego magazynu. 
Zbieranie jagód w lasach państwowych. Minister 
rolnictwa w okólniku, wystosowanym do wszystkich dy- 
rekcyi lasów i dóbr państwowych zarządził, ażeby w 
przyszłości odpadły należytości za pozwolenie zbiera- 
nia jagód wszelkiego rodzaju i grzybów w lasach pań- 
stwowych i aby juź w lecie br. licencye te udzielano 
bezpłatnie staaszym ludziom i dzieciom do lat 12., je- 
żeli ustnie lub pisemnie przedstawią prośbę o to, po- 
partą świadeciwem ubóstwa z dotyczącej gminy. 
Proces karny, który toczył się przez 6. dni przed 
zwykłym trybunałem tut. sądu obwodowego w sprawie 
zbrodni gwałtu publicznego przeciwko 46. włościanom 
z gminy Niedzielna, powiatu staresamborskiego, za- 
kończył się w dniu 18. bm. zasądzeniem 7. oskarżo- 
nych na karę więzienia na czas od 3. tygodni do 5. 
miesięcy. Resztę obwinionych od winy i kary uwolniono. 
Towarzystwo młodzieży akademickiej „Znicz“ w 
Samborze urządza zabawę w parku miejskim w niedzie- 
lę, dnia 7. czerwca br. 


Ministrowie: Derszlatta, Ebenhoch, Gressmann 
przybędą w dniu 9, czerwca do Borysławia celem zwie- 
dzenia tamtejszych kopalń. 


Aresztowanie księcia Eulenburga. Znany z pro- 
cesu Hardena książę Eulenberg, powiernik cesarza 
Wilhelma, który obalał kanelerzy i którego słowo było 
także w sprawie polskiej rozstrzygające, został uwięziony. 
Przysiągł on w procesie Hardena, że nigdy nie dopuścił 
się drożności na tle płciowem. Przy procesie jednak owym, 
który spowodował również Harden w Monachium znalazło 
się kilku świadków którzy pod przysięgą stwierdzili, że 
Eulenburg dopuszczał się z nimi czynów karygodnych. 
Ponieważ świadkowi» są wiarogodni, musiano areszto- 
wać księcia pod zarzutem krzywoprzywięstwa. Cały świat 
śmieje się z moralności Prusaków. 


Honorowym dypłomem na międzynarodowej, tegoro- 
cznej wystawie w Paryżu odznaczoną została tut. firma 
braci Fichtalbergów za piękne wyroby, wysłane tam z 
pracowni krawicckiej, o czem zawiadomieni zostaliśmy 
przez reprezentacyę wystaw krajowych i zagranicznych 
we Wiedniu, | 


Nawalnica z gradem, ‘wyrządziła w dniu 16. b. |Ę 


m. po południu znaczne szkody na przestrzeni pomiędzy 
H i GÓR a p i zapłatyńskiemi, Dwudzie- 


stomorgowy łan żyta dworskiego w średniejczęści Uheree 


uległ zupełnemu zniszczeniu. 


Przy grach, zakładach ete. pamiętajmy o 


D 1. w 
ODEZWAI 


Liczne pożary nawiedzające kraj nasz od kilku lat. ni- 
szczące miasta i wsie całe, tudzież mienie mieszkańców 
— przypominają nam głośno obowiązek ścisłego czuwa- 
nia nad bezpieczeństwem naszego iniasta i czynienia 
wszystkiego, co jest w naszej mocy — by go od nie- 
bezpieczeństwa wielkich pożarów uchronić. 

Jednym z najważniejszych środków do osiągnięcia 
tego celu jest bezsprzecznie utrzynianie licznej i dobrze 
wyćwiczonej straży ogniowej. Stosunki majątkowe naszej 
gminy nie pozwalają tejże utrzymywać liczną stała straż 
pożarną, dłatego koniecznością jest, by istniała u nas 
dobrze zorganizowana, ochotnicza straż pożarną. 


Straż tuka istniejnie też od lat wielu i nie brakło | 


jej nigdy tam, gdzie ogień niszczył dobytek i mienie mie- 
szkańców tak w miejscu, jakoteż okolicznych wsiach — 
wszędzież gdzie czerwony płomień wzbijając się w górę 
znaczył ślad swój pożogą i zniszczeniem, widzieliśmy człon- 
ków jej walczących wrród dymu i ognia z rozhukanym 
żywiołem — narażających swe zdrowie i życie a podzię- 
ką dla nich była tylko świadomość dobrze spełnionego 
obowiązku. 

Ze z biegiem czasu okazała się jednak potrzeba za- 
stąpienia zużytych latami i wyniszezonych mundurów i 
przyrządów — nowymi — a środków do tego ma dosfar- 
czyć — urządzić się mający w tym celu w miestącu 
czerwcu b. r. festyn połączony z loteryą fantową. 

Z powodu tego zmuszeni jesteśmy odezwać się do do- 
broczynności miaszkańców Sambora i okolicy z prośbą — 
udzielenia na ten cel odpowiednich fantów lub gotówki. 

Ofiarowane fanty i datki w gotówce upraszamy 
nadsyłać do kasy miejskiej w ratuszu, na ręce p. J. 
Gendzieńskiego, lub na ręce p. St. Kasprzyckieko, u- 
rzędnika kasy oszczędności miasta Sambora — podając 
zarazem do wiadomości — że także członkowie straży 
ogn. ochoł. odbierać będą ofiarowane famty i inne wa- 
lory osobiście w domach. 


Sambor, dnia 24, maja 1908. 
Za Komitet: 
Dr. Józef Steuermann 
prezes. 


a Vaj r D 
Dr, Alexander Rueczka, 
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 9—12 i od 3 -5 w Sambo- 
rze. Rynek, kamienica P. Ladena. 86. 
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OBROŃCA 


Dr. Oktaw Hlavaty 


OTWORZYŁ KANOCELARYĘ 
WE LWOWIE, UL. TRZECIEGO MAJA 5. 


I. PIĘTRO. 2-4 


ADWOKAT 


Dr. „Joachim Werstaendig 


OTWORZYŁ KANOCELARYĘ ADWOKACKĄ 
W SAMBORZE, 


(yiii w aE a Friedmanna. 


W trzech tygodniach oduczam 


„ JĄKANIA 


Lwów, Chodkiewieza Nr. 7. II. p. W.T. 


ASZY 


'NA DO SZYCIA 


nożna w dobrym stanie jest zaraz 
Singera po SPRZEDANIA. 


Bliższa wiadomość w drukarni u. p. St, 
w Samborze, rynek. 


Trojana 
2-3. 
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M A Ekstraktúdo 4 
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N . A N 
MNLeri 
p l S CI 
Maszyny do szycia i o A 
trzeba kupować tylko w naszych E B 
sklepach, które pod poniżej pod = is Os 
danym znakiem rozpoznać można: $ = si 
EB 
SF w i » 
m © 
|. 
jamt > 
so © 
— o © 
|: = 
5 Hm 
= 
{ A ler) Æ > 
Nikt nie powinien iść na lep o- RZ. s 
głoszeń, które nie mają innego m EB © 
celu jak przez nadużycie nazwiska j © £, (2 
„SINGER“ Eyi er 
wprowadzać na targ zużyte w N D 
maszyny. Naszych maszyn doš B = si 
szycią nie oddajemy odsprzedaw- o x <D 
com, tylko sprzedajemy je wprost m, 2 
poir zebującej publiczności. e 
IN l S U = 
SINGER Co. 5 m Z 
Ake, Tow. maszyn do szycia. | P = dwa 
' g j= f 
ddmbor, ulica Kopernika |. 4, Z w 
Ew 
21 mej ' 
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ZEE 


„KAPOKU* 


PODUSZKI od 7 K., JAŚKI od 2 K. KOŁDRY — 
MATERACE PIERZYNY PODUSZKI 
10 dla niemowląt 


WYKONUJĄ NA ZAMÓWIENIA 


Bracia Rożankowscy 


SAMBOR. 


kak i 
Bracia Rożankowscy 


(Rynek Nr. 28.) 


Polecają po cenach najniższych 
w wielkim wyborze. 


Buciki damskie i męskie Rękawiczki 


Diana i Derby, Kalosze, Pończochy, 
Szkarpatki. === 


świeży transport Kapeluszy wiostmych 
PARASOLE, KOSZULE, MANSZETY, 
KOŁNIERZE, KRAWATY, 
WACHLARZE, SZNURÓWKI, 
PERFUMY, MYDEŁKA. 


n da M] da da da da da da'4 
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SSS E $LOLDE 
Do Erie jest: przy ulicy TKAGKIEJ 
REALNOŚĆ 


składająca się z dwóch domów parterowych, wozowni 
stajni i sadu, w raz małemi ogródkami. Domy te można 
nabyć pojedyńczo lub razem. 


Bliższa wiadomość u właściciela Jana Świechły 
w Samborze, ulica Przemyska, 


KAKKAK X <KKKIABDOLIAL IE 


„Dachówki” 
I, II, i III klasy 


POLECA 
PAROWA FABRYKA 


dachówek, cegieł i rurek drenowych. 
NADYBY—WOJUTYCZE, pocz. kolej i teleg. w miejscu 
2—52, 


Cenniki i próbki na żądanie gratis i franco. 


Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY 1 Filipiny Bukietyńskiej 


O O T 3 


w SAMBORZE. NA USŁUGI W KAŻDEJ CHWILI DNIA I 


NOCY. 


A 2 <lih = 


4 


z 


NA RASZEL 
kto się nie leczy, dopuszcza się 
powolnego samobójstwa 


ekstrakt słodowy, bardzo sma- 
cznyi wypróbowany przez le- 
karzy i zalecany przeciw ka- 
szlowi, chrypce, katarom, z | 
fegmieniu i katarowi gardła 
4512 notaryalnie uwierzy- | 
telnionych świadectw 
stwierdza skuteczność AE 
leczniczego środka. er | 
Paczki po 20 i 40 hał. 
Puszka 80 hal. | 
u 8. W. Langiugera, R. aptekach 
pp- J. Pankiewicza, Wohla i 
J. Lepiankiewicza w mey iJ 
w aptek. G. F. Tobia szka i E.G.g 
Røina w Drohobyczu. P 


4 _ 
Á 

| KAISERA 
BE karmelki 


Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra G. Schmidta 
SŁYNNY 


OLEJEK SŁUCHOWY 


usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi- 
sem użycia, przez aptekę 

EE. RU BL A. 


przedtem 


Z. Rucke a we Lwowie. 


52 


BARRON 


ZA SPŁATĄ W RATACH! 


ZEGARKI L? KLEJNOTY ze 


złota i srebra wysyła każ- 
demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy dom wysyiki zegarków MENDL 
we Wiedniu IX|I. Porzellangasse Nr. 25. 

Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 53-156 


POOOOOXXXXXXXXXXXKXKB 
==. RZEŹ ŻYDÓW: 


Tłumaczył T. G. — Nakładem Stanisława Trojana w Samborze 
Do nabycia pe 30 h. w księgarni F. M. FERENTZA 
iw drukarni Schwarza i Trojana w Samborze. 


SeGSGasees 


Filia: Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę 


krajowego węgla kamiennego a 


z kopalń; Gwarectwa Jaworzniekiego 
i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie 
zalożona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Rlich l. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 
samborskiemu i starosamborskiemu "SAZ ESLI 
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kołei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 Kg.) obow. od 1/10. 1907, 
1. Węgle grube z Jaworzna 250 K. — h 
n kostkowe I. A 250 „ —, 
IL. M ” H. n 226 n "mn 
IV. „ orzechowe I. 200 
yV. W. orzechowe II. 180 K. — h, VI. Węgle diajówo 160 K — 


Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K., a węgli ze Sierszy 
o 7 K. 30 h. od ceny w Samborze. W magazynie kole- 
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od samborakiej o 9:90 K., dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Wojutycze cena dla węgli 
z Jaworzńa wyższa na wagonie od ceny w Samborze 
o 5. Kor. 10 h. 


Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski. 


BSESSSSS 
MECZ JSŁ TAD AZDY 


ważny od 1. maja 1908. 


OW . 


Przyjeżdżają 
s Drohobycza: 6'58 rano 
liio przedpołndniem 
6:25 wieczór 
12:40 w nocy. 
s Chyrowa: 5'42 rano 
li*20 przedpołndniem 
6-10 wieczór IQ.01 wieczór 
3-07 rano. 
se Lwowa: 8'11 rano 
Il*25 przedp. 6:15 wieczór 
00 w nocy 
se Stanek: 7:40 rano 
fI*60 przedpołudniem 
6.20 wieczór 
s Rudek: 7:25 rano. 


Odjeżdżają 
doDrohobycza: 1:35 przedp 
6:35 wieczór 
10:06 wieczór 
3'11 rano 
do Chyrowa : 7:08 rano 
Il-40 przedpołudniem 
405 po południu 
6:40 wieczór 
1:10 w nocy 
do Lwowa: 5'47 8'18 rano 
Il-45 przedpołudniem 
6:55 wieczór 
do Sianek: 8'30 rano 
1:37 w południe 
6:50 wieczór 


BAD 


ZOFIA BIEŚIĄDECKG + 
Ą Oswięceiić. F. 


| polskich, po cenie 20. halerzy 
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Przez Wysokie c. k, Namiestnictwo 
koncesyonowana 


Biuro podróży 
I spedycyjne 
Zofii Biesiadeckiej 


Oświęcim, (dworzec) 


sprzedaje biłety okrętowe 
I., JI. i JII. klasy 


do Ameryki i Kanady 


oraz bilety kolejowe amerykań- 
skie i kanadyjskie. 


Prospekty darmo i opłatnie. 
z ogrodem 


Realność w ŻYDACZOWIE 


przez zmianę stosunków korzystnie zaraz na 


mg SPRZEDAŻ wm. 


Zgłoszenia: Urząd pocztowy Kołaczyce. (3-3) 


SAKKAWNKKYRAKRKKKKA 


lomkowe mydło 


Liliowo-mleczne. 
Najłagodniejsze mydło - - - 


AT way 
’ AE SIPS 


g 


7-12 


murowana nowa 


- - do pielęgnowania skóry. 
10-40 


ENKER HN ARKIN 


Zarząd centralnej. stacyi Filii kraj. 


Towarz. chowu drobiu w Samborze 
oferuje począwszy od l. marca 1908. 


JAJA wylęgowe 


od rasowych kur: 
Minorek czarnych, Minorek białych, Orpingtonów, Ku- 
kułek belgijskich, Langshanów białych i Żielononóżek 
za l. sztukę, zaś od 
kaczek Pekingów olbrzymich po 24. hal. za sztukę. 


ooo 


Członkowie Fililii Tow. chowu drobiu płacą poło- | 


wę powyższej ceny. 

Zamówienie uskutecznione będą w kolejnym po- 
rządku, z przyznaniem pierwszeństwa odbiorcom, którzy 
się wcześniej zgłosili. 


Nowa polska FABRIKA tutek GYGARETOWYCI 
„WIT 


we Lwowie, przy ulicy Miłkowskiego L. 2. 

Odznaczona za wyroby swoje na wystawie przy- 
rodniczo lekarskiej i hygienicznej zjazdu Lekarzy i Przy- 
rodników polskich — uchwałą z dnia 25. lipca 1907. 
medalem bronzowym — rozszerzyła i zaopatrzyła się w 
doborowy towar najlepszej marki z najprzedniejszych 
fabryk francuskich i krajowych. 

Z tytułu tego zjednuje sobie coraz szersze koła 
odbiorców nie tylko w kraju, ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozie do krajów południo- 
wych monarchii i poleca Szanownej publiczności wyroby 
swoje jako tutki zdrowotne. — Wyrób krajowy. 
Mg" TUTKI te znajdują się już w handlu 


20—52 p. Zacharskiego w Samborze. %ag 
lni sr sprzedaży nawozów sztucznych W TA 


stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod l. 1. na Blichu (Wyspa) w Samborze wszelkie gatunki 


nawozów sztucznych 


jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi- 

neralne tudzież mączkę żużlową Themasa w cenie 

nabycia — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 

wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 

P. T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 

sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 
Kółek rolniczych w Krakowie. 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu- 
bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową, 
iż z dniem 11. maja 1908. 


na mocy uzyskanej konsesyi przez 
Wysokie c. k. Namiestnietwo 


DRUKARNIA 


istniejąca od roku 1885. 
Leona Schwarza i Stanisława Trojana 


PRZESZŁA NA WŁASNOŚĆ 


Arnolda Wiesenberga 
i Stanisława Trojana 


która mieści się w kamienicy 


Samborskiej Kasy Zaliczkowej 
w Samborze, w rynku l. 32., 
gdzie tea wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodząca jakoto: 
Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętość 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze, 
przemysłowe i t. p. Listy, kowerty, karty koresp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne, 
Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach 
po cenach umiarkowanych. 

Dziękując wielce Sz. P, T. Publiczności za do- 
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o dal- 
sze łaskawe wz a a staraniem naszem będzie wszel- 
kim wymogom Sz. P. T. Odbiorców zadość uczynić. 

Z głębokim szacunkiem 
A. Wiesenberg i S. Trojan. 


se- ZMIANA LOKALU. -ws 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu- 
bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową 


Ż Z DNIEM 1. LUTEGO 1908. 


BĄK PRZENIESIONY JUŻ ZOSTAŁ wg 
ZAKŁAD 


[FRYZYERSKO-PERUKARSK | 


do kamienicy Wolfa Berynera (obok handlu ko- 
rze112z0 Wyo Pana SZLAGOÓOR) w Samborze. 
w rynku |. 39. 

Dziękując wielce Szan. P. T. Publiczności za do- 
tychczasowe poparcie, upraszam najuprze jmiej o dalsze 
łaskawe względy, a staraniem moim będzie wszelkim wy- 
mogom w zakresie fryzyersko-prerukarskim  Szan. 
P. T. Publiczności zadość uczynić. 

Z wysokiem poważaniem 


SZYMON BURSZTYN - 


zakładu fryzyersko-pernkarskiego. 


13-13 właść. 


Zamówienia na nawozy sztuczne 


z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
taryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 
w Samborze. 

P. T. Członkowie Oddziału Samhorskiego wpisy- 
wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, która 
wyłożoną jest w biurze Oddziałn każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych. 


# 


W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą 


wilgoć i grzyb 
uasuwa się ptentowanym sposobem zapomocą 


„OLAŁZUBRYNY 


od lat 10- -oiu wypróbowanego S=- 
i niezawodnego środka 
PATENTOWANE NIEPALNE 


„PŁYTY SŁOMIANE* 


z fabryki „AYGIENA* 


do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 

jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 

baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- 
wnianych i budowy pokoi na strychach, 


Tysiące metrów kwadratowych spotrzebowano 
już do budowy we Lwowie i na prowincyl. 
Zamówienia przyjmuje : 

Spółka handlowa w Samborze 
Blich 1. 1 Wyspa. 


4 drukarni Schwarze i Trojana w Samborze. 


